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Wiosna w tym  roku przyszła 
wreszcie w sw oim  czasie. 
Na je j p rzyw itan ie  z a w il­
ce zaczęły o tw ierać swoje 
białe główki. Szybko zaczę­
liśm y obsadzać wylesione 
pow ierzchn ie. Św ięto lasu 
było więc rzeczywiście zwień­
czeniem wiosennego wysiłku. 
Tradycyjna premia z tej okazji 
będzie jednak skromniutka, 
gdyż pieniądze odpłynęły do 
„budże tu” . Nie narzekamy, 
dobrze, że w  ogóle będzie. 
Po lekkiej zim ie w  portfelu 
też w ięcej zosta ło. Trzeba 
w ierzyć, że piękna wiosna 
nie wróży nic złego - wręcz 
przeciwnie. Wiara w  lepsze 
dni, lepszy czas, w odmianę 
losu jest przecież paliwem  
naszej e g zys tenc ji.K ażd y  
z nas ma w łasny  ka ta log  
życzeń i w iary, że się one 
spełn ią. Pomagamy naszej 
wierze pracą, zaradnością, 
oszczędnością, zaklęciam i 
czy m odlitwą. Chcemy roz­
poznaw ać znak i nadch o ­
dzącego pow odzen ia , one 
napawają nas nową wiarą, 
a oczekiwanie na spełnienie 
dodaje nam sił. Niech więc 
tak piękne nadejście wiosny 
będzie znakiem , że nasza 
wiara zostanie nagrodzona. 
Niech najb liżsi nam ludzie 
będą dla nas w sparc iem  
w w iecznym  oczek iw an iu  
na lepsze jutro, lepszy czas. 
Wspierajmy więc również na­
szych najbliższych w  ich w ie­
rze - oni też m ają marzenia. 
Niech w iara w  zm artw ych­
wstanie tym  bardziej umac­
nia nasze przekonanie, że 
będzie lepiej. Oczekującym, 
z okazji niedawnych Świąt 

Zm artwychwstania Pańskie­
go, życzę więc spełnienia ma­
rzeń, jeśli nie wszystkich, to 
choćby najważniejszych.

K rzy szto f S c h w a rtz

Wielkość zasobów naszych lasów 
szacuje się na poziom ie 2 m ld 
metrów sześciennych drewna

Wzrasta również zasobność drze­
wostanów - na 1 ha wynosi obec­
nie 2 7 0  m etrów  sześciennych 
drewna

Lesistość N a d le śn ic tw a  Ja roc in  
od la t n ie  ulega w iększe j zm ian ie
i w yn o s i ok. 1 7 %  (na ok. 130 
tys. ha zasięgu administracyjnego 
nadleśnictwa lasy porastają ok. 
2 2 ,5  tys. ha)

CO ROŚNIE

W  JAROCIŃSKICH

LASACH?

► sosna 60%
► dąb 18,5%
► brzoza 7%
► olcha 5,5%
► jesion 2,5%
► grab 2%
► świerk 1,5%
► lipa 1%
► gat. pozostałe ogółem 2%

*  Do gatunków pozostałych zaliczają się: mo­

drzew, jodła, daglezja, cis, buk, klon, jawor, 

wiąz, topola, osika, wierzba, akacja, jarząb

s o s n a

P ytan ie  to  często  k rąży  
w ś ró d  naszych czy te ln ikó w  
i nie ty lko . Jak in fo rm u je  Ja ­
nusz Z a le sk i, podsek re ta rz  
s tanu  w  M in is te rs tw ie  Ś ro ­

dowiska i g łów ny konserwator 
przyrody, pow ierzchn ia  leśna 
Polski rośnie i w  2012 r. zw ięk­
szyła się o  20 tys. ha. Jest to  
e fekt sta le w p ro w ad za n ych  
zalesień.

P o z y s k iw a n ie  d re w n a  
w  la sa ch  je s t  p ro w a d z o n e  
w  sposób zrów now ażony i za­
pew nia jący ich  trw a łość  p rzy 
jednoczesnym zwiększaniu ich 
zasobów. Obecnie jednak, ja k  
s tw ierdza przedstaw ic ie l M i­
n isterstw a Ś rodow iska, K ra ­

jo w y  P ro g ra m  Z w iększan ia  
L e s is to śc i je s t re a liz o w a n y  
w  coraz m nie jszym  s topn iu . 
D laczego?  P o n ie w a ż  z a in ­
te resow an ie  spo łeczeństw a  
zakupem  g ru n tó w  d o  ce lów  
ro ln iczych m a większy udzia ł, 
a n iże li ich  sprzedaż Lasom  
pod zalesienia. M im o  wszyst­
ko podstaw ow e cele p o lity k i 
leśnej państw a są w łaściw ie  
realizowane, a Lasy Państwo­
we m ogą być przykładem  bar­

dzo  dobrze funkcjonującej in ­
s ty tuc ji. Idz ie  za tym  wysoka 
ocena w ś ró d  e ksp e rtó w  tej 
d z ie d z in y  na św iecie, gdzie  
m o d e l p o ls k ie g o  le ś n ic tw a  
zysku je  sze roką  po ch w a lę . 
D o w o d e m  tego  je s t choćby  
p rzyzn a n a  o s ta tn io  La so m  
Państw ow ym  nagroda U N E ­
SCO .

Jeżeli ktoś krzyczy, że la ­
sów ubywa - spoglądając na to 
w  skali g lobalnej ma rację. A le 
- i to  d la  nas ważne - ubyw a 
ich  na innych  kon tynen tach  
i ty lko  tam . gdzie ze względów 
ekonom icznych  p row adzona  
je s t rabunkow a  gospodarka  
leśna. Jest to  często p rob lem  
b iedn ie jszych państw , p o n ie ­
w a ż  ich  b y t za leży od  ch w i­
low ego za robku . W  E urop ie  
je d n a k  je s t inaczej. Tu ko n ­
dycja terenów zalesionych jest 
ca łk iem  n iezła, a pow ie rzch ­
n ia  lasów' n ieustann ie  rośnie. 
D zie je  się to  jednak  w  d łu ż ­
szej perspektyw ie  czasowej, 
m ie rzone j w  dz ies ią tkach la t. 
W  N adleśn ictw ie  Jaroc in , ja k  
i w' pozosta łych  jednostkach  
Lasów  Państwowych o  etacie

Pod koniec 2 0 1 2  roku powierzchnia 
lasów w  naszym kraju w yn io s ła  p o ­
nad 9  m in  ha, co stanowi o lesistości 
na poziomie 2 9 ,3 %

cięć użytkow ania  g łów nego, czy li o  ilośc i 
wycinanego drewna decyduje dokum ent, 
tz.w. P U L  (P lan U rządzen ia  Lasu ) spo­
rządzany raz na 10 la t przez B iu ro  U rzą ­
dzan ia  Lasu. P lan ten staje się podstaw ą 
d o  p row adzen ia  ja k ich ko lw ie k  zabiegów  
gospodarczych po za tw ie rdzen iu  przez 
m in istra właściwego do  spraw środowiska. 
Tak w ięc pa m ię ta jm y  - lasów  w  Polsce 
przybyw a.

O pr. W o ja k

d ą b

K rajow y program  zw iększan ia lesistości 
(KPZL) został przyjęty przez radę m inistrów  
w  19 95  r. Zakładano w  nim zwiększenie 
lesistości Polski do 3 0 %  w 2 0 2 0  r. oraz do 
3 3 %  w 2 0 5 0  r. Oznaczało to potrzebę zale­
sienia około 7 0 0  tys. ha do 2 0 2 0  r. i około 
1 ,5  min ha do 2 0 5 0  r. Podzielono go na 
etapy. Jak dotychczas nie wszystkie udało 
się zrealizować w  1 0 0 % , w  związku z czym 
pojaw iły się wnioski o aktualizację KPZL.

KALENDARIUM kwiecień/maj 2014

(obchodzony przez Kościół Katolicki),
18 maja - Międzynarodowy Dzień Muzeów 
(Noc muzeów),
24 maja - Światowy Dzień Parków Naro­
dowych,

- Piknik edukacyjny „Craftuj z leśnikami 
w Leśnym Ogrodzie Botanicznym w Marsze- 
wie”  w Gdyni. Szczegóły na blogu ogrodu: 
www.marszewo.edu.pl

Z e s ta w ił: W oJak

jektach dofinansowanych z UE w Discovery
Channel, godzina 13.00-13.30,
12 maja - Światowy Dzień Ptaków Wędrow­
nych,

- Dzień Środków Społecznego Przekazu

18 kwietnia - Międzynarodowy Dzień Ochrony
Zabytków,
22 kw ietnia - Międzynarodowy Dzień Ziemi,
3 maja - Święto Konstytucji 3 Maja,
10 maja - „Polska: Operacja zmiana" o pro­

http://www.marszewo.edu.pl
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► PUSZCZE POLSKI

N a  pó łnocny w chód od R adom ia 
rozc iąga  się w  podkow ę zag ię ty  o b ­
szar leśny zwany Puszczą Kozienicką. 
Jej pow ie rzchn ia  za jm uje  ok. 30 tys. 
ha i leży adm in is tracy jn ie  na terenie 
trzech  nad leśn ic tw : K oz ien ice , R a­
dom  i Zw oleń . Puszcza leży w  zlew ni 
W is ły  i  R adom ki, a g łów nym  ciekiem  
p rzep ływ a jącym  przez je j teren je s t 
Zagożdżonka. Przeważają tu  g łównie 
g leby b runa tne  z dom ieszką to rfó w  
i bagien.

H istoria
N a z w a  P u s z c z y  K o z ie n ic k ie j 

p o ch od z i od po łożonego  n ieopoda l 
m ia s ta  K o z ie n ice . Jedna z legend 
o  p o w s ta n iu  puszczy g ło s i: „D a w ­
no tem u, za n iepam iętnych czasów, 
kiedy nie było w  Polsce m iast a n i wsi, 
Z iem ię Kozienicką pokryw a ła  ogrom ­
na, nieprzebyta puszcza, pe łna  m ag ii 
i  czarów. I  ty lko na js tars i ludzie oraz  
drzewa, przechowujące pe łne cudów  
wspomnienia, pam ięta ją legendę o tym, 
ja k  ona powstała. Ludzie powiadają, że 
gdy pewnego d n ia  M atka  Boska szatę 
swojemu synkow i cerowała kamyczki 
śpiewając, zaw ia ł tak  s ilny w ia tr  - hu­
laka, że igłę i  ła tkę  z nieba upuściła. 
Ig ła  wnet na Z iem ię  spadła i  w  pustą  
glebę się wbiła . A , że cudowną moc 
miała, z n iej szybko kolejne igły wyrastać 
zaczęły i  tak  powstało drzewo ig laste” . 
I  tu  dow iadu jem y się o  gatunkach po ­
rastających te tereny. W  80% stanow i 
je  sosna p o sp o lita . Jod ła  p o sp o lita  
m a słabszy u d z ia ł, ale występuje tu  
w  w ie lu  zb io ro w iska ch  ro ś lin nych . 
D a le j legenda opow iada: „N iedaleko  
ig ły ła tka  wylądowała, k tó ra  w  liść  dę­
bowy się zam ieniła. Pow iadają także, 
że któregoś d n ia  święty P io tr  puszczę 
odwiedził, w  któ re j ludzi zabłąkanych 
zobaczył. I  żeby z gęstwiny niepostrzeże­
nie ich wyprowadzić, pa c io rk i z różańca 
rzuca ł na ziemię, które wnet w  ścieżki 
pełne różnobarwnych grzybów i owoców 
się przem ieniały”. Jeszcze inna legenda

W  te le g ra f ic z n y m  s k ró c ie

Aż 52 gatunki w ażek żyją na ty m  teren ie

li

P r z e p i s  n a  „ S ó j k i  z  P u s z c z y  K o z i e n i c k i e j "

► Poselski wniosek
Posłowie PiS (Jan Szyszko i Michał Seweryński) złożyli wniosek 
do Trybunatu Konstytucyjnego o stwierdzenie niezgodności z kon­
stytucją przepisów Ustawy o zmianie ustawy o lasach z dnia 24 
stycznia 2014 roku. Jan Szyszko uważa: „zgodnie z Konwencją 
Klimatyczną i Protokołem z Kioto powinny one (LP - przyp. 
red.) zostać włączone do systemu bilansowania zasobami CO2 
w atmosferze. Lasy państwowe są w stanie pochłonąć około 40 
min ton tego gazu w ciągu roku, za co Skarb Państwa mógłby 
otrzymywać wysokie dofinansowanie, które z kolei można by 
przekazywać na rzecz terenów niezurbanizowanych. Niestety 
okazja na dodatkowy dochód nie jest wykorzystywana” (LP).

► Dąb Bartek
Naukowcy z Instytutu Dendrologii PAN w Kórniku (woj. wiel­
kopolskie) w asyście leśników pobrali pędy z najsłynniejszego 
dębu w Polsce. 700-letni dąb Bartek dzięki temu ma szansę 
pozostać „nieśmiertelnym” . Z drzewa pobrano dziesięć zdrew­
niałych pędów o długości ok. 1,5 m i średnicy u podstawy pędu 
ok. 20 mm. Pobrania próbek dokonano jeszcze przed sezonem 
wegetacyjnym, co ma istotny wpływ na dalsze koleje badań. 
Dodamy, że przeprowadzony zabieg nie wpłynie negatywnie na 
stan zdrowotny i wzrost „seniora” . Próbki będą poddane badaniom 
genetycznym, klonowaniu i kriokonserwacji (LP).

► Nowy dyrektor tatrzańskiego parku
1 kwietnia Szymon Ziobrowski objął stanowisko dyrektora Ta­
trzańskiego Parku Narodowego. Zastąpił Pawła Skawińskiego, 
który odszedł na emeryturę po 28 latach pracy w TPN. Nowy 
dyrektor, z wykształcenia prawnik, z TPN zawodowo jest już 
związany od 13 lat. Zapowiada, że w parku planuje ewolucję, ale 
nie rewolucję, oraz że będzie kontynuował sposób zarządzania 
parkiem i kierunek, jaki obrał jego poprzednik (MOŚ).

WOKÓŁ OKL W GOŁUCHOWIE:

► Ouesting
Dla każdego, kto lubi aktywnie poznawać dziedzictwo kulturowe 
i przyrodnicze proponujemy udział w CtUESTINGU - zabawie 
terenowej, polegającej na podążaniu do wyznaczonego celu 
nieoznakowaną ścieżką. Uczestnik zabawy ma do dyspozycji 
rymowany opis ąuestu oraz ilustrującą go mapę. Na trasie 
wykonuje zadania, zawarte w ąueście, które służą do rozwią­
zania finałowego hasła. Na końcu swojej drogi znajduje nagrodę 
w postaci ukrytej w skrzynce pieczęci. Mapy znajdziecie na 
http://www.okl.iasy.gov.pl.

► Rekord Guinnessa pobity
Ośrodek Kultury Leśnej w Gołuchowie jest światowym rekordzistą 
w kategorii „Największe zgromadzenie ludzi przebranych za 
drzewa". W WzL informowaliśmy Was o biciu rekordu. Teraz 
Biuro Rekordów Guinnessa w Londynie wydało decyzję i specjalny 
certyfikat potwierdzający sukces ośrodka. Przypominamy, że 
aktualny światowy rekord to 516 osób i został ustanowiony 30 
września ubiegłego roku w parku-arboretum Ośrodka Kultury 
Leśnej w Gołuchowie. Więcej przeczytacie na http://www.okl. 
Iasy.gov.pl.

KONKURSOWO:

► Dla miłośników rzeźbienia w drewnie
Nadleśnictwo Łopuchówko, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu, 
Ośrodek Kultury Leśnej w Gołuchowie oraz Związek Rzemiosła 
Polskiego zapraszają do wzięcia udziału w konkursie na przedmiot 
użytkowy lub artystyczny wykonany z drewna. Konkurs odbywa 
się pod honorowym patronatem Dyrektora Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Poznaniu oraz Marszałka Województwa 
Wielkopolskiego Marka Woźniaka. Więcej na http://www.lopu- 
chowko.poznan.lasy.gov.pl.

► Dla bajarzy
W dniach 22-23 maja Ośrodek Kultury Leśnej w Gołuchowie 
zaprasza do udziału w VIII Ogólnopolskim Konkursie „Bajarze 
z Leśnej Polany" im. redaktora Andrzeja Zalewskiego. Laureaci 
otrzymają nagrody rzeczowe o wartości: I nagroda - 2000 zł, II 
nagroda - 1200 zł, III nagroda - 800 zł oraz statuetki Ośrodka 
Kultury Leśnej. Przewidziane są również wyróżnienia, więcej na 
http://www.okl.lasy.gov.pl.

► Dla miłośników ekologii
VI Krajowy Konkurs Energetyczny - zgłoszenia będą przyjmowane 
do 17 czerwca. Więcej informacji znajdziecie pod adresem www. 
akademiabielsko.pl/kontakt.html. Natomiast do 31 maja należy 
wyrazić chęć uczestnictwa w konkursie pt. „Lekcja o niskiej 
em is ji" -  na adres: konkurs@ m isja-em isja.p l lub poprzez 
formularz zgłoszeniowy dostępny na stronie www.misja-emisja.pl.

> KONKURS PRZEDSZKOLNY W ROSZKOWIE

Podczas konkursowych zm agań Jedna ze zwycięskich drużyn w raz z ju ry  konkursu 
i organizatorką

Mały ekolog
Jak co ro ku , b o  w ydarzen ie  

w p isa ło  się ju ż  na stale w  ka len­
da rz  im prez - gośc iliśm y w  N ie ­
pub liczn ym  Przedszkolu w  Rosz- 
kow ie  na kole jnej, trzecie j edycji 
G m innego K onkursu  W iedzy o  ie- 
sie, p rzyrodzie  i ekologii pt. „M a ły  
eko log” . 20 m arca w  szranki sta­
nęło osiem trzyosobowych drużyn 
(5-6 - ła tk i) . Z adan ia  i dyscyp liny 
konkursow e p rzygo tow ane przez

C ia s to : 3 5 O g  m ą k i ż y tn ie j, 2 /3  

s z k la n k i c ie p łe j w o d y , ż ó łtk o  

j a jk a ,  1 , 5  ły ż k i  o l iw y /o le ju ,  

s z c z y p ta  soli

F a rsz : 2  s z k la n k i k a s zy  ja g la ­

n e j, 0 , 5  kg u g o to w a n y c h  b u ra ­

k ó w  c u k ro w y c h , 1 ły ż k a  o liw y

opow iada ła  o  raku, k tó ry  prze­
chwala ł się, czego to  nie po tra fi 
- a w  sw oim  m niem an iu  zrobić 
u m ia ł wszystko, ale o  tym , ja k  
się p o toczy ły  jego  losy ju ż  nie 
napiszę. M usic ie  sami wypytać 
o  to  bohatera, do  dziś dn ia  p ły ­
wającego ponoć w  kozienickich 
ba jo rach .

Ś w ia t roś lin , zw ie rzą t 
i ich ochrona

W  Puszczy dotychczas op i­
sano 600 gat. roś lin  naczyn io ­
w ych, 200 gat. po ro s tó w  i ok 
100 gat. mszaków. O bszar ten 
zamieszkuje b lisko 60 gat. ssa­
ków  (w  tym  aż 17 n ie toperzy 
z rzadkim  nockiem  Bechsteina 
oraz m roczkiem  posrebrzanym 
i p o z ło c is ty m ), ok . 200 gat. 
p taków  - z czego %  są g a tun ­
ka m i lę g o w ym i na  tym  tere­
nie. P on a d to  rozp o zn a n o  tu  
13 gat. p ła zó w  o raz 6 gat. ga­
dów. W  do lin ie  rz. Zw olenki na 
skraju puszczy znajdują się sta­
now iska  żó łw ia  b ło tnego . N a  
terenie Puszczy K o z ie n ick ie j

Joannę  M a tu s z c z a k  (p o m y s ło ­
daw czyn ię  ko n ku rsu ) d o tyczy ły  
w ie d zy  o g ó ln o  - p rz y ro d n ic z e j 
i leśnej. O sta teczn ie  p rze w o d n i­
czący ju ry  (Jakub W ojdeck i), po  
zacię te j ryw a liz a c ji uczestn ików  
o ra z  tru d n e j dog ryw ce , w y ło n ił 
zw ycięzców :
I miejsce - Niepubliczne Przedszko­
le „Jaś i M a łgos ia ”  w  Jarocinie (K . 
Weis, A . Walendowski, A . Bandyk).

i P rz y g o to w a n ie :  W s z y s tk ie  s k ła d n ik i z a g n ia ta m y  w  m is c e , ta k  a b y  u zy ­

s k a ć  g ła d k ie  e la s ty c z n e  c ia s to . G d y b y  c ia s to  b y ło  je d n a k  z b y t tw a rd e ,  

d o d a je m y  je s z c z e  o d ro b in ę  w o d y . C ia s to  r o z w a łk o w u je m y  n a  c ie n k i 

p la c e k , na  s to ln ic y  w y s y p a n e j d o ś ć  o b fic ie  m ą k ą . O k rą g ły m  n a c z y n ie m  

(m o ż e  b y ć  tro s z k ę  w ię k s z a  s z k la n k a ) w y c in a m y  o k rę g i. U g o to w a n e  b u ­

ra k i c u k ro w e  d ro b n o  s ie k a m y . K a szę  ja g la n ą  u g o to w a ć  na  syp ko . K aszę  

i b u ra k i p rz e ło ż y ć  d o  m is k i, d o d a ć  ły ż k ę  o liw y . C ia s to  ro z d z ie la m y  na  
p o rc je , n a d z ie w a m y  i k le im y  p ie ro g i w ie lk o ś c i d ło n i. C a ło ść  p ie c ze m y .

rea lizow ane są p ro jek ty  czyn­
nej och ro n y  pop ie licy  i  żó łw ia  
b ło tn e g o . W  o d o n a to fa u n ie  
(czy li o  ogóle gat. ważek - łac. 
O donata) zam ieszkującej o b ­
szar puszczy stw ierdzono aż 52 
gat. z 73 w szystkich  po lsk ich  
ważek. W  1983 r. u tw orzono tu 
K ozien ick i Park K ra jobrazow y 
o  pow. 26 tys. ha. Ponadto  po ­
w o ła n o  dw ie  osto je  N -2000 , 
p tas ią  i s iedliskową. 

A trakc je
C oś d la  łasuchów. O  przy­

sm akach, jak ie  po leca ją  m ie j­
scow i, m ożna  by o p o w iadać  
wiele, choćby o  ciekawej „Sójce 
z Puszczy K oz ien ick ie j”  (prze­
p isu  szukaj wyżej). Są też sójki 
na d rożdżach , pączki z z iem ­
n ia kó w , re g io n a ln a  ka p u s ta  
z k a r to f l i ,  g o łą b k i z ta rty c h  
z iem n iakó w , g ruscanka , pa - 
m uła  śliwkowa (barszczyk), ka- 
p tun  (zupa cebu low o-z io low a  
z chlebem ), szkaplerze (rwane 
k lu sk i), pa rzyb roda  (po traw a  
z kapusty, z iem niaków  z bocz­

I I  m ie jsce  - N ie p u b lic z n e  
P rzedszko le  w  B acho rzcw ie  
(A . S zym kow iak, O . R óżań­
ska, N . Paw łow ska).
I I I  m iejsce - Pub liczne Przed­
szkole n r 2 „Bajeczka”  w  Jaro­
cin ie (O . K urzaw iak, Z . Łącz ­
ny, N . R ado lonek).
M u s im y  stw ie rdz ić , że w  tym  
ro k u  w ie d z a  w s z y s tk ic h  
uczestn ików  by ła  na w y ró w ­
nanym  poziom ie, d latego tym  
trudn ie j było w yłon ić  ostatecz­
nych fina lis tó w  konkursu, ale

kiem , cebulą i bukie tem  p rzy ­
p raw ), k la p o k i czy szczodra- 
k i. Pozosta łe p o tra w y  m usisz 
rozszyfrować sam odwiedzając 
miejsca, gdzie te sm akowitości 
po d a ją  - p rzyd rożne  karczm y 
i restauracje. N a  samą myśl aż 
ś linka cieknie.

P rze b yw a ją c  w  P uszczy 
K o z ie n ic k ie j kon ie czn ie  o d ­
w iedź M u ze u m  Jana K o ch a ­
nowskiego w  Czarnolesie oraz 
z a b y tk o w y  k o ś c ió ł w  J e d ln i 
K o śc ie ln e j. Puszczę p rz e c i­
na  na  chw ilę  obecną: 9 p ie ­
szych szlaków  tu rystycznych, 
15 szlaków rowerowych, 5 ście­
żek d yd a k tycznych  (Jed ln ia , 
M io d n e , Nasze D rzew a, K ró ­
lewskie Ź ró d ła  i Ś ródborze). 

Przy nad leśnic tw ach dz ia ła ją  
liczn ie  leśne izby edukacyjne, 
d o  k tó rych  na spotkan ie  z la ­
sem i le ś n ik ie m  se rdeczn ie  
Państwa zapraszam y.

Z e s ta w ił: W oJak
Zaczerpnięto:
„Puszcze i lasy Polski” - D. Zawadzka, E. Kwiecień 
2011 r., www.lgdkozienice.pl, www.kpk.przyroda. 
org, http://pl.wikipedia.org

się uda ło ! Z  n iec ierp liw ością  
oczeku jem y następnej edycji 
zm agań na jm łodszych . G ra ­
tu lu je m y  w szystkim  zwycięz­
com  i uczestnikom , ponieważ 
n ik t w  tym  d n iu  tak napraw ­
dę nie b y ł p rzegrany i każdy 
m ó g ł w y je c h a ć  z n a g ro d ą  
w  d łon i. D odatkow e nagrody 
oprócz organ izatora , u fu n d o ­
w a ło  rów n ież  N a d le śn ic tw o  
Jarocin.

C złonkow ie  ko m is ji konku rsow e j 
Red. W oJak

ł '

Z e s ta w ił: W oJak

http://www.jarocinska.pl
http://www.okl.iasy.gov.pl
http://www.okl
Iasy.gov.pl
http://www.lopu-chowko.poznan.lasy.gov.pl
http://www.lopu-chowko.poznan.lasy.gov.pl
http://www.okl.lasy.gov.pl
mailto:konkurs@misja-emisja.pl
http://www.misja-emisja.pl
http://www.lgdkozienice.pl
http://www.kpk.przyroda
http://pl.wikipedia.org
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► NOC SÓW 2014

Wiało grozą, ale fascynacja 
była silniejsza

W  g o d z inach  w ieczo rnych  28 
marca w  W ojc iechow ie  o d b y ło  się 
przyrodnicze spotkanie - „N o c  Sów” . 
W  to  ogó lnopo lsk ie  wydarzenie o r ­

ganizowane przez Ptaki Polskie i Sto­
w arzyszen ie  O c h ro n y  S ów  w łączy ły  
się nauczycielki: D o m in ika  G eldner 
i A g n ie szka  P ło ń c z a k . G o śc ie m  

specjalnym  b y ł o rn ito lo g , ko o rd y ­
n a to r O g ó ln o p o lsk ie g o  T ow a rzy ­
stwa O ch ro n y  P taków  w  pow iecie 
ja ro c iń sk im  - B artosz Skrzypczak. 
Tę n ie typ ow ą  lekcję b io lo g ii skie­

ro w a n o  d o  u c z n ió w  g im n a z ju m  
z Jaraczewa i szkoły podstaw ow ej

z W ojciechow a.
M ło d z i p rzyrodn icy  dow iedzie li

się, ja k ie  g a tu n k i sów  ży ją  w  P o l­
sce o ra z  p o z n a li m e to d y  b a d ań  
i o ch ro n y  tych  ta jem n iczych  p ta ­
ków. O b e jrze li rów n ież  n iezw ykle  
interesujący film  edukacyjny „S ow y 
P o lsk i”  A r tu ra  Tabora. Sceny uka­
zujące obyczaje, sposoby p o lo w a ­
n ia , gn ieżdżenia i zachow anie  sów 
p rzyb liży ły  wszystkim  b io log ię  tych 
nocnych drap ieżn ików . N iestety, są 
one często tęp ione i prześladowane 
przez człow ieka ze w zg lędu  na z lą  
sławę, ja ką  p rzyp isano  im  w  legen­

dach czy zabobonach. Jednak należy 
też pam ię tać, że od  w ieków  sowa 
uznaw ana je s t za sym bol m ądrości 
i  w iedzy.

K o n k u rs y  i k rz y ż ó w k i o ra z  
edu kacy jna  pog ad a n ka  p o m o g ły  
u trw a lić  w iadom ości dotyczące sów. 
K ażdy  z uczestników  do tkną ł m ięk­
kiego p ió ra  p lo m ykó w k i pokrytego  
specjalnym wyciszającym meszkiem 
o ra z  za p a m ię ta ł, że n a jm n ie jszą  
sową Polski jes t sóweczka, na jw ięk­
szą - puchacz , a n a jlic z n ie js z ą  - 
puszczyk.

G d y  n a  d w o rz e  z a p a d !

z m ro k , m ło d z i o rn ito lo d z y  w y ­
s z li  w  te re n , b y  n a s łu c h iw a ć  
i w ab ić  sowy. M arzec  i kw iecień to  
czas na jw iększe j a k tyw nośc i tych  
p taków , d la tego  ta  w yżow a noc - 
bezw ie trzna i gw ieździsta  - daw a ła  
nadzieję na owocne Iowy. W  świecie 
sow ich  g ło só w  swą w iedzą  i  d o ­
św iadczeniem  s łuży ł o rn ito lo g  B ar­
tosz Skrzypczak. Pod os łoną  nocy, 
w  ciszy i skup ien iu  rozpoczę ły  się 
n a s łu c h y  - p o d s ta w o w a  m e to d a  
b a d ań  sów. P ie rw szym  p u n k te m  
b y ły  ob rzeża  za b u d o w a ń  g o sp o ­
darskich . W ydaw a ło  się, że je s t to

doskona łe  m ie jsce d la  sów  zw iązanych  
z kra job razem  ro ln ic z y m  i cz łow iek iem . 
Jednak na w a b ie n ia  o d p o w ia d a ły  ty lko  
reagujące na naszą obecność psy. Ko le jne  
dw a nasłuchy p rzep row adzono  w  dz ik im , 
podw o rsk im  pa rku  w  Porębie. I  tu  nie d o ­
p isa ło  szczęście. O sta tn ie  badanie  w yko­
nano  na skra ju  starego, pon iem ieck iego  
cm entarza odda lonego  n ieco od  wsi. P o ­
w ia ło  grozą, jednak fascynacja sowami była 
większa i wszyscy dzie ln ie  w s łu ch iw a li się 
w  dźw ięk i nocy i g łosy nocnych łow ców . 
O d tw a rzano  je  od  na jm nie jszego do  n a j­
w iększego g a tu n k u  i nag le  n ie s p o d z ie ­
w anie nad  naszym i g ło w a m i przem knęła  
bezszelestnie sowa! K a żd y  w s trzym a ł o d ­
dech. W abienie p row a d zo n o  da le j i znów  
sy lw etka d rap ieżn ika  p o ja w iła  się na tle 
bezchm urnego n ieba. N ies te ty  sowa nie 
odezw ała  się i tru d n o  b y ło  usta lić , ja k i to  
gatunek. D łu g o  jeszcze m ło d z i pasjonaci 
w ytęża li słuch i w zrok, jednak to  b y ł koniec 
nocnego spektaklu.

O rnito logiczne spotkanie zakończyło się 
późnym  wieczorem . U czestn icy spotkan ia  
o trzym a li dyp lo m y  „C z ło w ie ka  na p T A K ” 
oraz przypinki i u lo tk i nadesłane przez g łów ­
nego organizatora akcji. Dodatkow o eduka­
cyjne lin ijk i z sowami i  inne gadżety (smycze 
i d łu g o p is y )  u fu n d o w a ło  N a d le śn ic tw o  
Jarocin .

M arcow a noc pośw ięcona tym  niezwy­
k łym  ptakom  na d ługo  zapadnie  w  pam ięć 
m ło dym  p rzyrodn ikom . Już p lanow ane są 
podobne akcje!

S erdeczn ie  d z ię k u je m y  B a rto s z o w i 
Skrzypczakow i za p row adzen ie  nocnych  
nasłuchów , pośw ięcony czas, zaangażo­
w a n ie  o ra z  n ie zw yk le  c iekaw e o p o w ie ­
ści o p takach. P odz iękow an ia  k ie ru jem y 
rów n ież  do  Jakuba W ojdeckiego  z N a d ­
leśn ic tw a Ja roc in  za wsparcie m ateria lne  
tych  p rzy rodn iczych  zajęć. W ierzym y, że 
w ie lo le tn ia  w spó łp raca  będzie m og ła  być 
dalej kon tynuow ana p rzy  kolejnych eduka­
cy jnych  spotkan iach. Agnieszka Ptończak

► NOW E WYSTAWY CZASOWE W  OŚRODKU KULTURY LEŚNEJ W  GOLUCHOWIE

Chaty i ptaki
T w ó rc z o ś ć  A n n y  C h e r u ­

b in  i zd jęc ia  Leszka  N ie je d li od  
2 l m arca m ożna og lądać w  M u ­

zeum Leśn ictw a O środka K u ltu ry  
Leśnej w  Goluchow ie. O bydwoje są 

w ielokrotnym i uczestnikami i laure­
atami O gó lnopo lsk iego  Przeglądu 
Twórczości A m ato rsk ie j Leśników. 
Anna C h e ru b in  prezentu je swoje 
°brazy oraz kraszanki. Jej u lu b io ­

nym  motywem w  malarstwie, oprócz 
p o rtre tów  i pejzaży są, ja k  m ów i: 
kieleckie chałupy strzechą kryte. N a 
co dzień au torka  p row adz i gospo­
da rs tw o  ag ro tu rystyczne . Leszek 
N ie jed li jes t pasjonatem  fo to g ra fii 
p rzyrodn icze j. Polską flo rę  i faunę 
(w  szczegó lności p ta k i)  p o d g lą ­
da podczas licznych w izy t w  lesie. 
Przez w iele la t p racow a ł w  Lasach

Państwowych, aktualnie prow adzi 
zakład usług leśnych. W  G o lu ch o ­
wie możemy oglądać jego fotografie 
ukazu jące p rzy rodę  d o lin y  B ugu 
i oko lic  W łodaw y.
Zdjęcia Leszka N iejedli można oglą­
dać d o  czerwca, a tw órczość A n n y  
C herub in  - do sierpnia w  budynku  
m uzealnym  „O fic y n a ” .

(ok l)

► LEŚNE ORIGAMI

W szyscy znam y tego ptaka, choć 
n*e każdy m ia ł okazję go zobaczyć. 
^2y zastanaw ialiście się kiedyś, jak ie  

gatunki sów m ożem y spotkać w  na- 
stym  kraju? Spośród wszystkich wy- 
^ te n ić  na leży: p lo m ykó w kę , sowę 
b ieżną, puszczyka mszarnego i u ra l- 
^ ie g o , sym patyczną uszatkę, sowę 

” '°tną , jarzęba tą, pójdźkę, w łochatkę, 
tyczka, na jm n ie jszą  sóweczkę i na j- 
^ k s z e g o  przedstawiciela - puchacza, 
/^ iś  je d n a k  opow iem  W am  o sowie, 
l ć>rą m ożecie  spo tkać  na jczęście j 

^ n a s z y c h  lasach  - o puszczyku . 
Nlc muszę dodaw ać, że oczyw iście 
^ z y s tk ie  sowy w  naszym  kra ju  p o d ­

d a ją  o ch ro n ie  ga tunkow e j. Sow y 
pt N ietypowym i p takam i. D laczego? 
° s>adają k ilka  cech, k tó re  tw o rzą

ł  2

zdo lność do  bezszelestnego 
lo tu . B io rąc po d  lupę  p ió ro  
sowie (lo tk i) oraz d la  p o rów ­
n a n ia  np . m ys z o ło w a  d o ­
strzeżemy, iż  krawędzie p ióra  
sów są piłkowane. Pozostałe 
p ta k i drapieżne takie j b u d o ­
w y nie posiadają. C harakte ­
rystyczne w cięcia w  p ió rach  
m in im a liz u ją  za w iro w a n ia  
p o w ie trz a  p o d czas  ru c h u  
s k rz y d e ł, d o s ło w n ie  tn ą c  
je  w  p rze s trze n i u w a ln ia ją  
z charakterystycznego odg ło­
su „trze p o tu ” . To nie koniec, 
s topy tych  p taków  rów nież 
posiadają  delikatne pierze. Wszystkie 
sow y cha rakte ryzu je  tzw . k ryp tycz - 
ność c z y li idea lne  m askow an ie  się 
w  św ietle dz iennym  (barw y up ie rze­
n ia ). W z ro k  sów  też je s t specyficzny.

► Informacje potrzebne do złożenia sowy puszczyka i zdjęcia 
znajdziesz zawsze na stronie Nadleśnictwa Jarocin ja ro c in .  
p o z n a n .la s y .g o v .p l w zakładce „Leśne origami” i na 
stronie w w w .ja ro c in s k a .p l w zakładce „Wieści z Lasu".

O czy sów (w przeciwieństwie do  w ięk­
szości innych  p taków ) są zw rócone 
do  przodu, podobnie  ja k  u człowieka, 
w  w yn iku  czego pole w idzenia lewego 
i p raw ego oka  częściow o nachodz i 
na siebie. U m o ż liw ia  to  sow om  w i­

dzenie przestrzenne (jakby 3D ) 
w  przedzia le  110 st. (cz łow iek 
w id z i w  zakresie 180 st.). O g ra ­
n iczo n y  ką t w id ze n ia  - w  s to ­
sunku do  innych  p taków  - sowy 
rekompensują sobie m ożliwością 
o b ro tu  g łow y o  270 stopn i. D o ­
dam , iż oczy sów są stosunkowo 
duże za jm u jąc  ś red n io  10-5% 
w a g i c ia ła , a źren ica  m oże się 
w y ją tko w o  m o cn o  rozszerzać. 
U  sów  p row ad zą cych  typ o w o  
nocny tryb  życia słuch zdecydo­
w anie  zastępuje oczy. U szy nie 
pos iada ją  bu d ow y  zewnętrznej, 
p rzykryw a ją  je  jedyn ie  pęki p iór. 

To co p rzyp o m in a  uszy zewnętrzne, 
n ie m a z n im i n ic  w spó lnego. S łuch 
sów jest w ie lokro tn ie  czulszy niż słuch 
człow ieka, co  pozw a la  im  z lo ka lizo ­
wać ofiarę prawie w  całkowitych ciem­

nościach, w śród  gęstych roś lin , bądź 
pod  w arstw ą śniegu. K oncentryczn ie  
u łożone p ió ra  w okó ł haczykowato za­
kończonego dz ioba  (co świadczy, że 
m am y do  czynienia z d rap ieżn ik iem ), 
zwane skró tow o  szlarą, dz ia ła ją  ja k  
ta lerz sate litarny, po tęgu jąc doc ie ra ­
jące sygnały dźwiękowe. Zbudow ane 
ze z ro g o w a c ia łe g o  naskó rka  ostre  
ja k  b rzy tw a , sam oostrzące się szpo­
ny sów  są w ąskie i  m ocn o  zagięte, 
by precyzyjn ie  chw ytać o fia ry. Jeżeli 
a tak sowy jest celny, a zazwyczaj jest, 
w ówczas o fia ra  zw ykle  nie m a  szans 
i g in ie w  jednej chw ili. Tyle o  budow ie 
sów. By przyb liżyć  ich  behaw ioryzm , 
na leża łoby pośw ięcić tem u ca łą  serię 
opow iadań . Tym  razem  skup im y się 
na z łożen iu  w łasnej sowy z pap ie ru . 
W ekto ry  są w y ją tkow o  proste , zatem  
do  dzie ła. Oprać. Jakub W ojdecki

p Ntch idea lnych  nocnych  łow ców .
Crwszą i chyba na jw ażn ie jszą jest

http://www.jarocinska.pl
poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
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► LEŚNE ZAWODY

Flisak i sp ław  d rew n a

Pom nik flisaka w  Toruniu Obecnie flisak kojarzy się z człow iekiem . Spław  drew na w  Chinach
który płynie po Dunajcu na tra tw ie  
w ypełn ionej tu rystam i

W  dobie  współczesnej flisa k  ko ja rzy  się za­
zwyczaj z człow iekiem , k tó ry  p łyn ie po  D una jcu  
na tra tw ie  w ype łn ione j tu rys tam i. Jednakże za­
w ód ten w  daw nych czasach spe łn ia ł w ażną rolę 
w  transporc ie  poprzez rzeczny sp ław  tow arów . 
W obec b ra k u  lą d o w ych  ś rod kó w  tra n s p o rtu , 
jedynym  sposobem przem ieszczania drewna na

większe odległości by ło  jego  spławianie. D rew no 
przeznaczone dó  sp ław u składow ane b y ło  na 
b indudze , czy li składnicy, na któ re j flisacy p rzy ­
gotow yw ali surow iec poprzez w iązanie i spinanie 
go k la m ra m i. Starszy flisak, odpow ie dz ia ln y  za 
spław, zw a ł się retm anem .

W  X I I I  w ieku flisacy za łoży li w łasną o rg a n i­

zację zaw odow ą w zorow aną na rzem ieślniczych 
cechach m ie jskich , a od  k ró la  W ładys ław a  IV  
W azy o trzym a li przyw ile je  cechowe. U m o w n ą  
s to licą  polskiego flisactw a jest U lanów , m ie jsco­
wość w  w o jew ództw ie  podkarpack im . D o  d n ia  
dz is ie jszego m ieszka tam  W in ce n ty  P ityń sk i, 
os ta tn i żyjący flisak, k tó ry  d o  1963 roku  za ro b ­

kowo sp ław ia ł drew no. W  U lanow ie  działa 
B ra c tw o  F lisack ie  pw. św. Barbary, które 
w  ch w ili obecnej czyn i s taran ia , aby zawód 
flisaka w p isany zosta ł na listę św iatowego 
dz iedzic tw a U N E S C O  ja ko  zaw ód ginący. 
W  2009 roku odbyt się tam  m iędzynarodowy 
z jazd  flisaków . C zy ta jąc  różnego rodza ju  
opracow an ia , tra fiłe m  na książkę Ludw ika  
Delaveaux, p rzy ro d n ika  i e tnografa , k tó ry  
m .in . nap isa ł „G ó ra le  B ie s k id o w i zachod­

n iego  pasma K arpa t: Rys e tn o g ra fic zn y  z w y ­
c za jó w  i o b ycza jó w  w ło śc ia n  o k o lic  Ż y w c a ” . 

Jest to  ks ią żka  napisana z  d u żym  poczuc iem  
hum oru  i opow iada o życ iu  besk idzk ich  góra li, 
k tó rz y  u p o d o b a li sob ie  sp ła w  d rew na , a ich  

za jęc ie  w y m a g a ło  „śm iałości, przytomności 
i  zręczności”.

W  T oru n iu  s to i po m n ik  flisaka. M ia s to  
b y ło  w ażnym  p u n k te m  na tras ie  sp ław u 
d rew na  do  G dańska  i s ta n o w iło  m iejsce 
odpoczynku  flisaków.

O becnie sp ław  drew na stosow any jest 
w  K a n a d z ie , Szw ecji i  F in la n d ii.  N a leży  
dodać, że w  Polsce d rew no sp ław iano  nie 
ty lko  rzekam i, ale także je z io ram i. P rzyk ła ­
dem  je s t je z io ro  W igry.

M oże  ktoś pow iedzieć, że flisak  nie by ł 
zaw odem  ściśle zw ią za n ym  z lasem , ale 
w  transporcie  tego surow ca spe łn ia ł n ieba­
gatelną rolę, a tra tw y  służące d o  transportu  
innych to w a ró w  zbudow ane by ły  z drewna, 
k tó re  ja k  ciągle uśw iadam iam y sobie, jest 
surow cem  w  w ie lu  dz iedz inach  ludzkiego  
życia  n iezastąp ionym .

O pra cow a ł Jan B a rtczak
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Pszczoły dziko żyjące
Spadek liczebności pszczo ły m iodne j 

spow odow ał zwiększenie za in teresow ania  
pszczo łam i dz iko  ży jącym i. W  Polsce jes t 
ich b lisko  470 gatunków . M o ż n a  je  spo ­
tkać wszędzie, na obrzeżach  p ó l, w śród  
zadrzewień śródpolnych, na przydrożach. 
K ilkanaśc ie  rod za jó w  tych pożytecznych 
o w a d ó w  chętn ie  zak łada  gn iazda  na  te ­
renach leśnych. Z decydow an ie  p re fe ru ją  
je d n a k  te reny o tw a rte , zw łaszcza  suche 
i dobrze  nasłoneczn ione.

D la  w iększości lu d z i pszczo ły  ko ja rzą  
się z du żym i ro d z in a m i pszczo ły m iodne j, 
zam ieszkującej leśne barcie lu b  ho d ow a ­
nych przez cz łow ieka w  specjaln ie d o  tego 
celu zbudow anych  u lach. Pszczoły dz ik ie  
nie są ow adam i społecznymi. Często jednak 
bu d u ją  gn iazda tak b lisko siebie, że tw orzą  
dość duże ko lon ie .

Zdecydow aną większość pszczó ł d z i­
k ich stanow ią samotnice, u k tó iych  samice 
sam odzie ln ie , bez p om ocy  ro b o tn ic , w y ­
konu ją  wszystkie prace związane z budow ą 
gniazda i zaopatrzeniem  po tom stw a  w  p o ­
karm . G n iazda  budu ją  przeważnie w  ziem i, 
ale także w  pustych łodygach uschniętych 
trzc in  lu b  ro ś lin  ba ldaszkow ych, w  m a r­
tw ym  drew nie, w  opuszczonych  m uszlach 
ślim aków , a nawet w  gn iazdach ptaków .

Większość z nich drąży w  ziem i kanaliki 
o  d ługośc i 1 0 -3 0  cm , o  różnym  kształcie. 
W  oddz ie lonych  od  siebie kom orach lęgo­
wych składa pojedyncze ja ja  i każde z n ich 
zaopa tru je  w  zapas poka rm u , w  postac i 
p y łku  i nektaru  kw ia tow ego, by  la rw a po 
w ylęgn ięciu  m ia ła  pożyw ien ie . W ejście do  
gn iazda  zam yka, aby u tru d n ić  d ra p ie żn i­
kom  dostęp do  jego  w nętrza, a sama o d la ­
tu je i w kró tce gin ie. L a rw y  pod koniec la ta 
p rzepoczw arcza ją  się i po  p rzez im ow an iu  
w  oprzędach, następnej w iosny w ychodzą 
na zewnątrz jako  dorosłe owady. Po zap łod­

n ien iu  następne poko lenie  sam ic zabiera 
się do  bud ow y  ko le jnych  gniazd.

W  m artw ym  drew nie  w  lasach chętnie 
lo ku ją  swoje gn iazda  duże i ko lo row e  za- 
d rzechn ie . M a ją  b lisko  30 m m  d ługośc i, 
c iem non ieb iesk ie  lu b  fio le tow e  ub a rw ie ­
n ie  c ia ła  i b ru n a tn o n ie b ie sk ie  sk rzyd ła . 
U  n iek tó rych  ga tunków  tej pszczo ły la rw y 
rozw ija ją  się grom adnie, co uważane jest za 
w stępną fo rm ę życia  społecznego. Samice 
posp o lite j w  naszych lasach c iem nożó łte j 
p o ro b n ic y  często b u d u ją  gn iazda  b lisko  
siebie, dz ięk i czem u tw o rzą  się ich  duże 
ko lon ie .

M u ra rk a  o g rodow a  jes t jed n ym  z p o ­
spo litszych ga tunków  w iosennych, sam ot­
nie ży jących pszczó ł, w ystępu jących  na 
terenie całej Po lski. O b la tu je  p onad  150 
ga tunków  roś lin , w  tym  wszystkie ga tunk i 
drzew owocowych, krzewy jagodow e, wykę, 
m niszek lekarski. Pracow itością przewyższa 
pszczołę m iodną  i tak ja k  pozostałe pszczo­
ły  dz ik ie  nie je s t agresywna. (W ięcej na je j 
tem at p isa liśm y w  je d n ym  z ub. num erów  
W z L  - przyp. red.)

N a skrajach lasów  żyją m iesierki, które 
w  budow ie gniazd wykorzystują liście roślin. 
W  ru rkow a tym  gn ieździć  kolejne kom ory  
lęgowe oddz ie la ją  od  siebie fragm en tam i 
liści. Z  blaszek liściowych wycinają żuwacz- 
kam i okrąg łe  p ły tk i, k tó re  tw o rzą  pod łogę 
jedne j i zarazem  dach następnej komory.

P szczo ły m aka tk i zam ieszku jąc  lasy 
gn ieżdżą  się w  z iem i, w  szcze linach lub  
w  drew n ie , w  chodn ikach  opuszczonych  
przez la rw y drcwnojadów. K om ory  gniazda 
w yście ła ją  w ło ska m i zeb ranym i z roś lin , 
z któ rych  tw orzą  w yk ładz iny  zwane m akat­
kam i. W  celu uzyskan ia  w łosków  chętnie 
odw iedza ją  ro ś lin y  z ro d z in  trędow n iko - 
w atych i w argow ych. Samce tych pszczół 
b ro n ią  terenu w o kó ł wybrane j g rupy  kw ia ­

tó w  i dopuszcza ją  do  n ich  jedyn ie  samice 
swojego ga tunku .

D z iko  żyjące pszczoły są niezwykle po ­
żyteczne. Zdobyw a jąc pokarm  odw iedza ją  
i zapy la ją  kw ia ty  w ie lu  ga tun kó w  roś lin . 
Bez ich  po m o cy  w ie le  ro ś lin  up raw nych  
nie m og ło b y  w ytw arzać nasion. Pszczoła 
m iodna oblatuje ty lko te kwiaty, które są dla 
niej dostępne. N ie po tra fi zapylać koniczyny 
o  d ług ich  rurkach kw ia tow ych, bo  m a zbyt 
k ró tk i języczek, aby dosięgnąć dna  kw ia tu . 
D oskona le  radzą  sobie z tym  zadaniem  
trzm ie le . Z apy lan ie  luce rny  rów n ież  jes t 
dom eną  pszczó ł sam o tn ic , k tó re  um ie ją  
skorzystać z nektaru  nie naraża jąc się na 
uderzen ia  je j rozprężą jących się kw ia tów . 
Tojeść zw abia  ow ady w o n n ym i o le jkam i. 
Pszczoła m io dn a  o m ija  te kw iaty, pon ie ­
w aż nie p o tra fi go  zebrać. D o b rze  sobie 
z tym  radzą  n iektó re  pszczo ły sam otn ice, 
k tóre  na przedn ich odnóżach m ają  swoiste 
gąbki, k tó rym i zbierają o le jk i, a p rzy okazji 
roznoszą  pyłek tojeści.

O  ogrom nym  znaczeniu pszczół św iad­
czy fakt, że zapylają ponad 80% wszystkich 
ga tunków  roś lin . M oże m y im  pom óc nic 
w ypa la jąc tra w  i suchych zeszłorocznych 
ro ś lin . W  o g ro d a ch  i na  p o la ch  na leży 
zostaw iać fragm en ty  terenu, k tó ry  nie jest 
in tensyw n ie  użytkow any, aby m og ły  tam  
zak ładać gn iazda. O p rysk i ro ś lin  należy 
rob ić  w ieczorem  lu b  wcześnie rano , kiedy 
pszczoły nic sąjeszcze aktywne. W  ogrodzie 
m ożna  pozostaw ić odkry te  lachy piasku, 
ściany w ykopów , s te rty  gałęzi lu b  p rzygo ­
tow ać specjalne d o m k i z pocię tych łodyg  
trzc iny , drew na, ka rto n u , s ty rop ia n u  lub  
cegły z naw ierconym i odpow iedn ie j śred­
n icy  o tw o ra m i. P ozw o li to  u ra tow ać setki 
ga tunków  pszczół u trzym u jących  b io ró ż - 
no rodność  przyrody.

W a c ła w  A d am iak
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